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Z powodu kończącego się z dniem ostatnim b. m. ostatniego kwartału tego roku, Redakcyia ma zaszczyt 
aby raczyli złożyć wcześnie i jeszcze przed koiicem bieżącego miesiąca przed- 


upraszać szanownych Prenumeratorów , 
płatę, wynoszącą na półroku 9 ZŁ. 36 kr. 
12 ZR. W.W., albowiem tyle tylko drukuje 
Redakcyi, jeżli późnićj prennmerujący nie o 
PP. Prenumeratorowie mieszkający 
przy ulicy Dominikańskićj naprzeciw Cyriułu ; 
chcą go odbierać. — Ktoby sobi 
racyjnej zapłacić na półroku 48 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia. — al 

Połaczona Kancelaryja nadworna, miejsca 
Kommissarzy Cyrkułowych pierwszej klassy Oproż- 
nione przez pensyjonowanie ponnzejć Kommis- 
sarza Cyrkułowego i c- k. Radcy, Piotra Wẹ- 
gierskiego , iposunienie pierwszego Kommissa- 
rza Cyrkułowego Karola Maschek na Sekretarza 
Gubernijalnego, nadała dotychczasowym Gali- 
cyjskim Kommissarzom Cyrkułowym drugiej hlas- 
sy Józefowi de Hippersthal i Józefowi de Wid- 


mann. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Ameryka południowa. 


Z Vera Cruz z d. 7. Września, umieścił 
Monitor i prawie wszystkie francuzkie Gazety 
list następujący : CE 

„Wyprawa hiszpańska przybyła ; dowiedzia- 
łem się o tem,,co następuje: — Hiszpanie wy- 
lsdowali w Cap Rojo, między T'uspan i Tampi- 
ko; mogli mieć 3,500 ludzi. Wojsko to acz 
nieliczne, lecz wybornćj postawy, natychiniast 
się na owćin miejscu uszykowało i starało się 
Oszalcować. Dowódzcą jego jest Barradas, opa- 
nował ón Pueblo- Viejos, Tampiko it d. — 
Gfieer ten postępuje rozstropnie i politycznie. 
głosił, iż przybywa jako przyjaciel, stara się 
pozyskać stronników i przywiózł na to dostate- 
czne snmmy i 6,000 do 8,000 mundurów. Ze 
wszystkimi Hiszpanami, którzy się w jego ręce 
lastana, dobrze sie obchodzi, i wszysthę żyw- 
ność płaci. Hiszpanie przewiezieni byli na 2 
okrętach , 2 fregatach i na jednem lub dwóch 
iekhich statkach; jeden okręt i fregata powróciły 
dla przywiezienia posiłków.“ 


M. K., czyli 24 ZR, W. W., na kwartał zaś 4 ZR. 
się egzemplarzy , ile jest zaprenumerowanych 8 
dbiora wszystkich egzemplarzy. 

we Lwowie raczą to pismo zamówić w Kantorze Gazety Lwowskiej 


mieszkańcy zaś na prowincyi na tych c. k. Pocztamtach, na których 

e życzył odbierać opieczętowane, raczy Oprócz wyżćj wymienionej k 

kr., na kwartał 24 kr. w M. K. 
J 


KM MUM OOOO OOOO OO DOO 


R. 48 kr. M. It. czyli 
nie będzie zatem winą 


oty prenume- 


„„Tyle na korzyść Hiszpanów; zaś przeciw- 
ko nim przytoczyć można:** 
„„Wylądowali oni na brzegach niezdrowych, 


`w czas dżdżysty , kiedy właśnie wystawieni beda 


na szkodliwość powietrza, klucie owadów Mn- 
skitos, Garapatos, Tlalagos i innych dokuczli- 
wych zwierząt. Siły swoje rozciagnęli w obszer- 
nym kraju; przez położenie miejsca za nadto od- 
daleni sp od okrętów swoich, stojacych na kot- 
wicach pod wyspą Leon, i maja tył odsłoniony 
Przybyli w przekonania, że Hiszpanie rzucą się 
w ich objęcie, i do tego przygotowali mnóstwo 
odezw, dotąd bezskutecznych i których cale 
mało się obawiaja, gdyż je codziennie w Gaze- 
tach Mexykańskich mieszeza, Do zajęcia Tam- 
piko posłali 1,500 ludzi; lecz dopiero po po- 
tyczce, która 300 żołnierzy mexykańskich z prze- 
wyższającą liczba Hiszpanów stoczyło, i w któ- 
rej prawie do szczytu polegli, okazało się, jż 
się onym niechętnie Mexykanie poddaja, - Mó- 
wią, że pewien Oficer mexykański w chwili do- 
stania się w niewolę, wolał raczej ugodzić si 
sztyletem , niżeli być jencem Hiszpanów. EZ Po 
tem, maja wielu chorych; także, jak się zdaje 
według zeznania hiszpańskich zbiegów do Vera 
Cruz nadeszłych, poczyna miedzy imi niczg0- 
da panować.'** i 8 
„„ Wróćmy się teraz do Mexykanów , którzy 
nad moje spodziewanie daleko lepiey wysta- 
pili.“ i 
„Santa Anna , potrzebujacy” pieniędzy , wydał 
do mieszkańców Mexyhańskich w Vera Cruz o- 
dezwę i natychmiast zebrał się wydział patryjo- 
tów , który sprawił, iż dnia następujacego na- 
czełny Wódz miał sobie wręczonych 40,000 pia- 
strów , które obrózono na'to, aby £ortylikacyje 
w Vera Cruz, szczególnićj zambu, w lepszym 
postawić stanie, i najat kilka amerykańskich 9. 
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kretów, na których kazał się wraz z 1,500 lu~ 
dzi zawieżć do Tuspan, (i tamże połączył się 
z innem wojskióm i liczy teraz 5,000 ludzi.“ 

„Na rozkazy jego gotowych jest 150 Lanchos 
(statków ), kióremi na Hiszpanów i ich okrety 
uderzyć i tym sposobem onym odwrót odciąć spo- 
dziewa się. Wojsko jego dobrem duchem oży- 
wione, i ón sam zaufany w swoim planie. — 
Yauregui i jego przyjaciel Maillet wyszli znim 
w pole.“ , 

„Z drugićj strony Jenerał la Garza ciagnie 
na czele 5—6000 piechoty i silnego oddziału 
jazdy (Rancheros). Droga z Tampiko do Me- 
xyku osadzona stopniowo wojskiem, a Maulia 
stoi w Puerto, dla zasłonienia Vera Cruz, w 
przypadku, gdyby je Hiszpanie zajęli. * 

„Izby dały Prezydentowi nadzwyczajne peł- 
nomocnictwo. Obadwa stronnictwa rozdwajające 
rząd (Echosesów i Yorkinesów) uznały Za po- 
trzebę zaniechać niezgody i spólnie przeciw po- 
wszechnemu nieprzyjaciełowi działać.'* 

„Tak stoja rzeczy. Santa Anna, około 20. t. 
m. musi na Hiszpanów na wszystkich punktach 
uderzyć. Doniosę WPanu o rezultacie jego przed- 
sięwzięcia. Wyznać muszę, że zapał przez Me- 
xykanów okazany, wprawił mię w podziwienie. 
Nie wątpię, iż Hiszpanie dotkliwa poniosą stra- 
tę, inie wychodząc z Tampiko, 19cie do zostu 
części swojego wojska utraca. Mówią o nowej 
wyprawie, która miała z Kadyxu wypłynać; lecz 
to bynajmniej nie trwoży Mexykanów; gdy ci, 
co tu sa, będa pokonani , tedy zapewne inni nie 
nadciagna, a jeźliby chcieli tego doświadczać , to 
się im jeszcze gorżej powiedzie. Jenerał Teran 
powrócił z Texas; jest ón przy la Garza. Ta- 
lenta tego Jenerała, w połaczeniu z naczelnym 
wodzem Santa Anna, każa się naprzód spodzie- 
wać, iż Hiszpanie zupełnie zgina.“ 

Brazylija, 

Posiedzenie Izb Brazylijskich , jak niedaw- 
no namieniliśmy , zamknięte zostało w d. 3. Wrze- 
śnia następujacem poselstwem, którego lakoni- 
czny styl wzbudził podziwienie i przez niektóre 
osoby przypisywany jest zaczepkom reprezentan- 
tów przeciwko Ministeryjun względem środków 
dotyczących się powstania w Fernambuko: „Do 
dostojnych i bardzo zacnych Reprezentantów na- 
rodu Brazylijskiego. Terażniejsze posiedzenie 
jest zamknięte. (podp.) Cesarz konstytucyjny i nie- 
ustanny Obrońca Brazylii.“ — Do przyjecia Ce- 
sarzowej, której przybycia spodziewają się około 
połowy Października, czyniono w Rio de Janei- 
ro wielkie przygotowania. 

Hiszpanija. 
Królestwo Ichmość Neapolitahńscy wraz ze 


swoją dostojna córka Xiężniczką Krystyna, przy- 
szła Królowa Hiszpanii, stanęli w d. 12. Listo- 
pada na ziemi hiszpańskiej i w d. 15. wspo. m. 
przybyli do Barcellony i wysiedli w pałacu Je- 
neralnego Kapitana. 


Francyja. 


Monitor z d. 26. Listopada zawićra artykuł 
nastepujacy: „Kawaler Barbosa, (Sprawujacy 
portugalskie interessa w Paryżu), przesłał nanr 
list, wzywający nas do ogłoszenia, że wiado- 
mość w pismie naszem umieszczona: iż Infant 
Dom Miguel został przez Ojca Š. królem Por- 
tugalii uznany, zupełnie jest bezzasadna. Nun- 
cyjnsz Jego Świątobliwości w Lizbonie, może 
pełnić obowiazki swojego urzędu w imieniu Gło- 
wy Kościoła katolickiego, co też w istocie tak 
się dzieje, chociaż jego dyplomatyczne sto- 
sunki, które od czasu odwołania wszystkich in- 
nych w Lizbonie zawierzytelnionych dyplomaty- 
cznych Ajentów nstały, nie moga z tego powo- 
du za przywrócone być uważane. 

Gazeta Francyi z d. 26. Listopada wyraża: 
„Konstytncyjonista twierdzi, iż między wysokiemi 
Mocarstwami ostatecznie zadecydowano , że Gre- 
cyja będzie tworzyła zupełnie niepodległe Pań- 
stwo, pod rzadem Xięcia, który nie będzie u- 


Żżywał tytułu Króla; teraz nie pozostaje nic, jak 


tylko jeszcze uregulować granice i uczynić wy- 
bór KXięcia, który stanać ma na czele rzadu te- 
go kraju. — Podanie to jest zupełnie fałszywe. 
Układy nie mogły odbywać się dotad na żadnej 
innej zasadzie, jeno na traktacie Londyńskim i 
późniejszych protokułach , a jak wiadomo, zwierz- 
chnictwo W. Porty nad Grecyja, jest w nich 
wyraźnie zastrzeżone; ztad, aby z Grecyi utwo- 
rzyć niepodległe Państwo, potrzebaby zezwo- 
lenia Dywanu. Być może, że zrobia to u W. 
Porty, aby ten ważny xezultat przez zrzeczenie 
się niektórych pretensyj względem granie osią- 
gnięty został; lecz w tej mierze nic jeszcze nie 
jest rozstrzygnionćn. a 

Gazeta Pruska Stanu umieściła następujący 
artykuł z Paryża z dnia 3go Listopada: „,Do- 
żyliśmy w naszćm politycznem położeniu spo- 
ru, który jakkolwiek nienaturalnym i sztucznym 
być może, wszelako najważniejsze interesa kraju 
wikła w niebezpieczne sofizmata, które nawet 
u wiele dobrze myślących prawo i prawdę na 
chwile przykremi nieporozumieniami, zagrażają. 
Że w kraju jak Francyja, po doznanych wiel- 
kich przemianach, z parlamentowemi instytu- 
cyjami łączy się zupełna wolność druku, i prze- 
ciwko jakiemubadź Ministeryjum silna powstaje 
oppozycyja, bardzo łatwo pojać, a nawet w na- 
leżytych granicach można takową znpełnie dopu 


ścić. Równie rozumie się samo przez się, że 
ta oppozycyja silnićj wystapi, gdy na przeciwko 
sobie ma Ministeryjum, które już w samym po- 
czatku słynie z niepopnlarności. Chcąc od te- 
rażniejszego Ministeryjum nazwę tę usunąć, na 
teraz byłoby daremna; można przypuścić, Żete- 
rażniejsze Mimisteryjum ma więcej przeciwni- 
ków, niżeli jakie inne przeszłe, a ztad pozwo- 
lić trzeba na silniejsza walkę. Walka ta może 
zawsze nastąpić , chociażby tylko jednę nje- 
przyjemna stanowiła chwilę ; lecz potrzeba się 
przestraszyć, widząc, dokad z tego powodu 
zapuszcza się znowu niepokonany duch oppozy- 
cyl. Nie przestając na zaczepkach, jakich mu 
w przyszłości trybnna Izb, a teraz ciągle wol- 
ność druku Dzieńników z nadużyciem miary do- 
zwala, ośmielił się chwycić środka , należącego 
čo najniebezpieczniejszych i najszkaradniejszych, 
jaki od samego początku rewolucyi w duchu tejże 
był przedsiębrany. Któż nie pozna, że tu jest A 
o fowarzystwach do odrzucenia podatków : 
Towarzystwa te, które z wściekłością naślado- 
wania, jaką tylko tutaj widzićć można, groza 
rozszerzeniem się po całej Francyi, sa środkiem, 
który po prostu wszystko, co od wielu łat w od- 
nowionej Francyi mozolnie zostalo uporządko- 
wane, znowu poddaje pod pytania, środek, który 
wedle swojego znaczenia cala rewolucyję W S0- 
bie obejmuje! Wprawdzie jest tu mowa tylko 
otem, aby odmówić nieprawnych podatków , to 
jest takich, na htóreby Izby nie zezwoliły; lecz 
nie zważajac na tę obraźliwa nieprzyzwoltośc, 
oparta na bezzasadnćm przypuszczeniu , iż 
rząd zamierza odstapić od zwyczajnej drogi, 
"tedy według samego faktum, rzecz ta ma 
się wcale inaczej, a zamiar dąży oczewiście do 
tego, aby przez nieprzyjęcie całego budżetu wy- 
módz na Królu, iżby teraźniejszych Ministrów 
oddalił, a wybrał innych, na którychby mniej 
było krzyku — wszakże nie chcemy nazwać to 
głosem narodu, chociaż nie przeczymy, że mu 
niejakiejś użycza” ważności. — Tu jest zatćm Je- 
dna z pierwszych prerogatyw Korony, jeden z sta- 
nowczych przepisów Konstytucyi, mianowanie 
Ministrów przez Króla, właśnie przedmiotem za- 
czepki; pod pozorem obrony praw konstytucyj- 
nych sa one tu same zaczepione, 1to w najwyż- 
szej ich sferze, to jest w sferze Tronu. I cóż 
jest właściwie owe mniemane konstytucyjne pra- 
wo nieprzyjęcia podatków przez Izby? Ocze- 
wiście zachodzi lu największe nieporoznmienie, 
najfałszywszy wykład. Wszelkie rozumowanie, 
tżyte do upiększenia tego wybiegn, kończy się 
ną tem, Że konstytucyja nadajac lzbom prawo 
zezwolenia na podatki, uznała przez to samo 
Koniecznie i prawo odimówienia takowych. Lecz 
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tu jest widoczne sofizma, igrajace słowami, mia- 
sto uważania rzeczy, na czem się zasadza. Ni- 
gdy, i nikt- z najzawziętszych naczelników oppo- 
zycyi niesadził, aby jakie prawo zasadnicze Pań- 
stwa, zawierało wsobie opiniję, iżby dozwalało 
jakiejbadź korporacyi, według jej upodobania cała 
administracyią kraju rozwiązywać, i z prawa do- 
zoru i troskliwości onej powierzonego, czynić 
narzedzie tyranii chciwej stronnictw. Bez wat- 
pienia, nasze Stany Państwa stosownie do kon- 
stytucyi mają prawo zezwalać na podatki, to 
jest, rozpoznawać onych potrzebę i użycie, ilość 
i rodzaj ciężaru według prawdziwego stanu na- 
rodu, wymierzać, i pewnie wykonywają one tu 
wiełkie, głęboko w życie publiczne sięgające 
prawo; lecz któż bezstronny nie widzi, Że z pra- 
wem pozwalania połączony jest oraz ich obo- 
wipzek, jako właściwe użycie tego prawa w po- 
śród wskazanego zakresu? Prawo odinówienia 
w całości i po za obwód owych wyraźnych sto- 
sunków, byłoby istotnie dziwaczną attrybucyja, 
któraby każdy rozumny zamiar niweczyła, i na 
miejsce użytku, właśnie nadużycie stawiała. Bez- 
warunkowóćm odrznceniem całego budżetu, Izby 
przekroczyłyby nietylko swoje prawo, lecz na- 
ruszyłyby swojego obowiązku, i wypowiedzia- 
yby rządowi wojnę; kroki przemocy, których 
tak bardzo zdają się obawiać ; pochodziłyby ztej 
strony i wojna, której rzad chciał uniknąć, by- 
łaby mah narzucona, musiałby onę dła interesu 
„narodu rozpocząć, i mimo wszelkie niebezpie- 
czeństwo prowadzić.  Nieukontentowanie z tera- 
źniejszego Ministeryjum nie daje wżadnym spo- 
sobie powodu do odrzucenia budżetu; nienkon- 
tentowanie to, oile się dotycze czynności Mini- 
strów , ma konstytucyjna drogę nagany i oska- 
rzenia; samo niezgadzanie się na osoby , jeżli 
nie jest jedynie chwilowem stronnictwem , mo- 
głoby nareszcie przyzwoity mieć wzglad o ile 
publiczna opinija istotnie jako takowe Tronowi 
bez nieprzyzwoitości i uwłaczania poznać daje. 
Lecz Towarzystwa owe sa właśnie środkami re- 
wolucyjnemi, przybieraiące cień prawa, aby wy- 
módz bezprawie. Jeźliby główny zarzut prze- 
ciwko teraźniejszym Ministrom był, że maja 
wstręt ku konstytucyjnym instytucyjom Francyi, 
tedy ich oskarzyciele powinniby przynajmniej 
przez roztropność nie posuwać tak dalece nad- 
użycia tych instytucyj , aby takowy wstręt, 
o jaki Ministrów obwiniaja, przed całą Euro- 
pa usprawiedliwiali! — Zdanie nasze w tej 
mierze łatwo może być powszechnem u bez- 
stronnych zagranicznych czytelników , wszakże 
itu dziela je rozważni, prawi i umiarkowani lu- 
dzie, chociaż może w ogóle nie bardzo przy- 
chylni Ministrom, lecz stanowczo nienawidzą 


tego; aby Konstytucyjna oppozycyje zamieniać 
na rewolucyjna, powstająca już nietylko przeciwko 
Ministrom, ale nawet przeciwko 'Tronowi. Życzyć 
tylko należy, aby ten prawy i umiarkowany sposób 
myślenia 'pozyskał samodzielne zdania, i bronił 
rzeczywistego interesu Francyi, przeciwko zmie- 
niajacym się interesom stronnictw, spory wiodacych. 
Prussy. 

J. C. Wyso. Cesarzewicz W. Xiaże Kon- 
stanty z małżonka swoją Xiężna Łowicka 1 0rsza- 
kiem swym zjechał w dniu 26. z. m. do Wro- 
cławia. Jego Wysokość przyjmował uniżoność 
władz wojskowych i cywilnych , i po godzinie 12. 
w dalszą do Warszawy udał się drogę. 

Królestwo Polskie. 


Dostrzegacz Mustryjacki z dnia 5. Grudnia 
wyraża: Gazeta Warszawska zawiera z Krakowa 
z dnia 10. Listopada, co następuje: „Gazeta po- 
wszechna donosi z Krakowa z dnia 16. Paździer- 
nika tę wiadomość, że w środku Rossyi, pomimo 
pokoju z Porta zawartego, wielkie są uzbrajania. 
Lecz dzięki Bogu, od czasu jak traktat Został 
podpisany, aż do dnia dzisiejszego niceśmy po- 
dobnego nie słyszeli.** 


Rossyja. 


Po nastąpionej wymianie ratyfikacyj umie- 
ściły Gazety warszawskie traktat pokoju zawarty 
dnia 2. (14.) Września w Adryjanopolu, a zło- 
Żony z 16 Artykułów , w następującej formie Ma- 
nifestu Cesarskiego : 

Traktat pokoju z Portą OQttomańskę, 

My Mikołaj pierwszy, z Bożej łaski Cesarz 
i Samodzierzca Wszech Rossyjski , Moskiewski, 
Kijowski, Włodzimićrski, Nowogrodzki; Car 
Kazański, Car Astrachahski , Król Polski, Car 
Sybirski, Car Chersonezu Tauryckhiego, Pan 
Pskowa i Wielki Xiażę Smoleński, Litewski, 
Wołyński, Podolski i Finlandzki; KXiażę Eston- 
ski, Inflantski, Kurlandzki i Semigalssi, Zanudzki, 
Białostocki, Karelski, Twerski, Ingorski , Perm- 
ski, Wiatski, Bulgarski i innych, Pan i Wielki 
Xiażę Niższego Nowogrodu, Czerniechowski, 
Riazanski, Połocki, Mostowski, Jarosławski, 
Biełozerski, Udorski, Ohdorski, Kondyjski, Wi- 
tebski, Mscisławski, Władca wszystkich stron 
północnych, Pan Iweryi, Kartalinii, Georgii, Ka- 
bardyi i obwodu Ormiańskiego, Xiażę dziedzi- 
czny i Zwierzchnik Xiążat Czerkaskich, Gorskich 
i innych; Następca Norwegii, Xiażę Schleswick- 
Holsztyński , Stormarski, Dithmarski , Oldenbur- 
shi itd. it.d. it.d., czynimy ninieyszem wia- 
domo wszystkim, komu o tem wiedzieć nąleży, 
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iż dnia 2. (14.) Września 1829 roku; został 
ustanowiony i zawarty między Nami a N. Cesa- 
rzem Ottomaąńskim, Wielkim i wielce szanowa- 
nym między świetnemi Sułtanami, Królem Mekki 
i Medyny, Obrońca świętego miasta Jerozolimy, 
Królem i Cesarzem prowincyj bardzo obszernych, 
zamieszkanych w Europie i w Azyi nad morzami 
Czaraćm i Biaiem,  Najjaśnieyszym , potężnym 
i wielkim Cesarzem, Sułtanem Synem Sułtanów, 
Królem Synem Królów, Sułtanem Mahmud Han, 
Synem Sultana Abdul- Hamid - Hana, w skutek 
pełnomocnictw danych z jednej i drugiej strony, 
to jest: z naszej strony, Jaśnie Wielmożnemu 
Hrabiemu Janowi Diebitschowi Zabałkańskiemu, 
Naszemu Feldmarszałkowi i Jenerał-Adjutantowi, 
dowódcy naczeluemu naszego drugiego wojska, 
Szefowi putku jego imienia, Członkowi Rady 
Panstwa, Kawalerowi orderów rossyjskich, Ka- 
walerowi orderów Cesarstwa Austxyjac. , Maryi Te- 
ressy i wielkiego krzyża orderu Leopolda, Ka- 
walerowi orderów pruskich, orła czarnego i czer- 
wonego pićrwszej klassy, tudzież orderu za za- 
slugę; ozdobionego złota szpada, wysadzona dy- 
jamentami, z napisem: „za waleczność,“ meda- 
lami za kampanija r. 1812 i 1814, za wzięcie 
Paryża, i zr. 1826, 1827 i1828, za wojnę prze- 
ciw Persom, — a ze strony Cesarza Jmci Otto- 
mahskiego , Jaśnie Wielmożnym i wielce szano- 
wnym: Mehhmedowi Sadik Fffendemu rzeczy- 
wistemu Wielkiemu Defterdarowi wysohićj Porty 
Ouwomańskiej i Abdul Kadir Bejowi, Kazi-Askie- 
rowi Anatolii , traktat wiecznego pokoju, zawie- 
rajacy szesnaście artykułów, których brzinienie 
słowo w słowo jest jak następuje: 

(Tu następuje traktat, jakeśmy go w Nu- 
merach 142 i 143 gazety naszej wunieścili.) 


Dzieimik Odeski z dnia 20. Listopada ( 2- 
Grudnia ) donosi: 
— Z Odessy dnia 20. Listopada. — 

, Ostatnie cztery dni przepędziliśmy tak spo- 
kojnie, jak dziesięć, które tamte poprzedziły: 
Żadnego nowego wypadku nie było w mieście. 
W kwarantannie tymczasowćj umarły dwie osoby, 
a dwie zachorowały. W hwarantannie portowej 
nikt nie umarł i nikt na nowo nie zachorował. 

Wiadomości odebrane przez nas z Kiszyne- 
wa i Dubassar i okolicy Odessy sa zaspokajające- 
4 Rozeszła się była w ostatnich dniach wieść, 
iż we wsi P. Cybulskiego w obwodzie Tyraspol- 
skim pokazała się zaraza, atoli po uczynioném 
śledztwie pokazało się, Że wieść ta zupełnie 
była bezzasadną. 


Redahtor: Mikołaj Michalewicz ; —- Drukiem: Piotra i Augusta Pillerów. 


